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Banda 
Na śmierć b. p. Króla 
oczekiwała cała ban- · f \ 

1 
• da opryszków. 

:foD1otnv s6ir 
!lłomon j':.t:set:ińsfii nie 
inlereso01oł sł~ niftim. 
na01et daie01.:~vnomi 

·~'·Wczoraj w godzinach popołudnio. 

wycb spółpracownik „Expressu" udał się 
na ulicę Siedlecką 10, do mieszkania m,,._ 
dercy b.p. Michała Króla, 28-letniego Ro 
mana Szczecińskiego. 

Ulica Siedlecka, wąska nieoświetfo­
n.a przecznica ul. Napiórkowskiego, zu 
wyczaj zupełnie odludna, przedstawia 
niezwykły widok. Na chodnikach i na 
Jezdni snuią się gromadki ro.botników z 
pobliskiej fabryki · Hauslera i rozprawia­
k gł<>śno " o krwawym bandycie. Dwupię 
trowy dom, oznaczony numerem 10, o­
·:tacza niewysoki płot. Przed bramą ~toi 
atito policyjne i grupka lokatorów. 

Policja prowadzi jeszcze. dochodze­
ałe, przesłuchując znajomy.eh aresztowa 
a.go zbrodniarza. 

Romę~ Szczeciński mieszkał razem z 
-matką i młodszym bi:atem · Antonim na 
• • ,gim piętrze w lewej oficynie. 'la1mo. 
-w~ł ·skromny, schludny pokoik. Matka 
'8zczeci6ska i syn AĄtoni pracują w fab­
ryce .I zazwyczaj wracają z pracy o 24 ej 
ł 3-ef po południu. 

. Wczoraj jednak nie zjawili się w . do. 
ma. 

Pokoik na drugiem piętrze jest zatn­
lmlęty na klucz. 

Wszczynamy rozmowę z kilku lokato 
tami. - Szczecińscy mieszkają już w tym 
domu kilkanaście lat - informują nas­
iadzie. Sęsiedzi nigdy ich nie odwiedza. 
U, ani tei oni nie chodzili do nikogo. 
Szczecńska i jej najmłodszy syn oddaw­
u iui pracuję. To 

BARDZO SPOKOJNI LUDZIE. 
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Nfe słyszeliśmy nigdy, by się · nawet 1 

kimś ldóciU. •re•„.,.o..,on1·e bondg4 0" „t 
- A Roma.n Szczeciński? - pytamy. 19. ara• WW . • ... ,. ___ ..._.. 

Przft chwilę trwa milczenie. -
- Kto go tam znał - odzywa się 

wreszcie któryś z naszych rozmówców- Gdy przebywał u matki, zwykle .spał Hrzuz· e .„0-10-1· 
to był pi:zez cały dzień, a dopi'ero wieczorem A '9 Iii 
.. NIEBEZPIECZNY CZł.OWIE'K. wychodził z domu i przeważnie wracał 0 dla dzielngc:h polic:Jani9w 
"ludy wiedział, że lepiej z nim nie zaczy. świcie •. Co ~n t~ robił przez ten czas- Warszawski korespondent „Expres- DO KRZYżóW ZASŁUGI 
Ba6, bo nigdy Z majchrem sfę nie rozsła- tego Dtkt Die Wie. SU" telefonuje: b~haterów obławy W . powiecie lutomlet 
le. - Kiedy go widziano w tym domu Jak się dowiadujemy wojewoda łódz- skim: starszego przodo·wnika Wesołow-

. Czy oa ta stale -mieszkał? poru ostatni? - pytamy. ki, Jaszczołt złożył p. ministrowi Skład- skiego, posterunkowego Chyli6skiego t 
- Nie. Co pewien czas znikał na - W początku grudnia. Zdaje się, że kowskiemu szczegółową relację o ujęciu posterunkowego Nykla, Niezaleinie od 

parę tygodni. Nild nie wiedział, czem się w kilka dni po zabójstwie Króla znikł zu w Łodzi groźnej szajki bandyckiej. Pa1D krzyżów zasługi wspomnjani polic;aD.cf 
ufmufe. Nawet matka i brat podobno pełnie. Od tego czaw ani razu nie był w minister bardzó się zaint~resował olbrz1 już w dniu dzisiejszym otrzymają nagr-o-
nłe 0 nim nie wiedzieli. Opowitdał, że domu. Matka jego nie wi~działa co się a mim sukcesem. policji łódzkiej i przedsta dy pieniężne.. · 
•afmuje się handlem, jeździ po wsiach i nim dzieje i podobno nawet wił e'. ~""~ 
aprzedafe towary, albo znów innym m6- CHCIAŁA PóJść DO POLIC.n 
wił, że pracuje na sezQDowych robotach i zameld\)wać t" jed,o tajemniczem znik- w jakiemś. towarzystwie. Zawsze był Mieszkali z nim w bliskim sąsiedztwW, 
pod Łodzią, ale w gruncie rzeczy ci, ldó nięciu, bo myś:ała, że może go gdzieś za- sam. Nawet Z DZIEWCZYNAMI NIGDY przez dłuższy czas codziennie go widy-

h · • • bil' NIE ROZMĄ. WD\Ł, "\.r wal~, lecz unikali, jak oJ!nia, J'ego towa-rzy go troc ę znali_, to mu nie wtenyli. 1, , . , '· ,, 

tle mu mu z ocźu patrzało.„ Nie widy- - Czy Romana Szczecińskiego, gdy Interlokutorzy ·nasi rnie mo~ą n.am nic u ;yst·va. 
'wano go nigdy w knajpach, zawsze był mieszkał u 111.lilki, ktoś odwiecba? więcej powiedzieć, . I - żle mu z oczu patrzy, 1.-.,~ z nim 
trzeźwy i spokojny. Zdawało się, że nic - Nikt - odpowiadają nam - nie Krwawy bandyta: iesJ.idla nich samych nie zaczynać - taką opinię w1robił IO.. 

go wog6le nie obchodzi, ani nie wzrusza. -Y.ridzieliśmy wogóle nigdy Szczecińskiego 1 Dd.ĘCZĄCĄ ZAGADKĄ. ' bie krwawy bandyta. . ·l../ 
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Najpiękniejsze arcydzieło z „Grupy wielkich gwiazd ekranu• atneryk. w~twórni UNITED ARTISTS 

Retyserja FREDA NIBLO, twórcy .aen Hura• 

~lH ,, wiel~a uremiera 

'' 
Wielka orkit!stra symfoniczna 

pod kierunkiem 
TEODORA RYDERA. ~, I o ' ' ' "' ' "" ' I o ', ' ' o ł J : ~ > „ : ' : _,, o o ll' ~ t 

Pocz. ·przedst. o g. 4 po poł. 
w sobcty, niedziele i święta 
o g. ' J 2·ej w poi., ost. seans 

o godz. 1 O-ej wie cz. 

Najsilachetniejsza apoteoza rycerskiego zdobywania serca niewiasty i jej miłości. 
Przecudna sielanka miłosna, odsłaniająca wszystko to, o ciem si~ zwykle nie mówi. 

Film dla tych co kochali, kochają lub kochać zamierzają. 

W rolach głównych: Wymarzona I wyłnlona para kochanków Ceny mlejsc na pierwszy se. 
ans od 1 zł., w sob. i nie jz. 
od godz. 112-ej do 3-ej po poł. 
wszystkie . miejsca po 50 gr. 

· i 1 zł. 
• 
I RONALD COLMAN . 

\ 

Jflodeńiłsa.:ja z ad a n 1· a 
11Jsf:liodu policji kobiecej 

!l'oforlil na 111ulis•ucft W I I b d • • • ) • ł • 
u,;•elntocftsrJutec:fdcft a ezy ona z na, o y n1e1szem1 p agami spo ecznem1 

~~~~ce~~~s~7~~c~~"~~~~It~z~~~r~~ . :Kadrę d•ieDJf:•qt uli.: .. SDIJf;fi .ll'ł:iqj rosnq. 
raz bardziej przeistacza s ię i modernizu. 
je. Przedewszystkiem zniesione tu zosta- Energiczna działalność warszawskie) wadzić walkę z handlem żywy_m towa- Osobną kategorję stanowią dziew­
ło wielożeństwo, a także „kal:m" _zwy pollen sanitarno • obyczaJowef, coraz rem i pełnić fut1kc)e pomocnicze przy czeta uwiedzione. Niedostateczna opie~ 
czaj kupowania ulubienic. więcej zwraca na siebie uwagę społe- urtędzie san!tarno-obyczajowYm. . · ·ka rodziców nad 'dziećmi, brak kontroli 

Na,ptrudnlejszą wszakte do przepro- czeństwa. Zadania jej niezwykle trudne W tym drugim wypadku - policjant· nad spędzanemi przei nie wit!czorami, 
wad~enia reformą okazuje się wptynle- I doniosłe nastawione są na prowadze- ki ujawniają istnienie potajemnych nor przyczynia się do demoralizacji młode­
cfe na kobiety, mieszkanki Kaukazu, PUS· nie walki z prostytucją, jej źródłami i nierządu, domów publicznych, walczą go pokolenia. 

·: tyń i step4w Azji Srodkowej i dolin Woł· handlem żywym towarem. z sutenerami, alfopsami, przeciwdziała„ Dzlewcięta ulicy w swym ohydnym 
gi, aby zdjęły ciężkie zasłony i wzięły W skład policji obyczajowo - sani- ją krążeniu dziewcząt ulicy po niedo- zawodzie podlegają najstraszniejszym 
czynny udz iał w źyciu pubticznem. NaJ- tarnej wchodzi brygada policJi kobłeceJ, zwolonyc,h dzielnicach, gromadzeniu ,upokorzeniom, obelgom i krzywdom. 
żywszą w tym kieruńku propagandę roz shmowiąc czynnik, niezwykle pomocny,. sie. w . ~abroniqnycb punktach, przymu„ Bezbronne. opuszczone przez ws~y-
wijają ·członkow i e „żenotdieta.: :, kobie- w ogólnych zadaniach walki z temi cle- ' szają do leczenia. · stklch, wciąż ścigane przez pollcJe. na. 

dd 1 r mneml zjawiskami miasta naszego, o Kadry dziewcząt ulicznych ' w~iąi rażone na wszelkie szykany, szukają 
cego 0 z, a u centralnego komitetu par- których niech„tnle naogół się mówi. rosną. · nó?.:ne są "'o temu przyczyny, sobie opiekL· · znajdują Ją u specjalne~o 
tli komunistycznej, przez długi czas " (\, "' 
wszakże. bez wielkiego powodzenia i dla Policja kobieca powstała w r. 1925. . · Niew.ątpliwie, najwieksiym sprzy- ·gatunku · niebieskich ntaków, których 

~),l:ttegb powstat projekt wpro\vadtenła ~ra~ Na skutek przystąpienia Polski do· kon~, mlerzeńce.m t.eJ .ponu~eht.Jc.wiCstJL,~ inazw~y sateremtml; Opiek4 -tą cfaje 
\Vneg:o zak:;r noszenia. tych zasłon. , wencjj międzynar<>~ow~J w sprawie nędza: K:ól?salmi. liczba dz!e~cząt uli:;,, i!ll w!ę.cl}. i Jto. sk j bó\u1 nti pomocy. Ale 
i ~L.,,.,'I walki. z handlarzartu żywy;n , towarem, cy rekrutttJe się i pośród' śłllztJlł.l1f<N\o- lepsza iest dla niektórych taka opleJ<a, 11 1 
,,,..,i i.Y.au' 11"16

.' em· szerok!(J' debatowano powołującej do życia dla fych celów po weJ, nte mogącej znatetć pracy~ · Okresy niż żadria. Op1acaJą tę opieke bardzo 
:. oodczas ~wieżo odbyt el konferencfi ro„ Ucie kobiecą we wszystkich krajach, silnego bezrobocia momentalnie · wy. kosztownie. Łożą na nią większą cześć 

· botnkzeJ: przvczem zasadniC'zo nie. było które zgłosiły swój akces do konwencji, rzucają na zarobek uliczny, większe zarobków. A wzamian - •'otrzymują 
opozycji nawet ze strony przedstawiciel! Polska zakrzątnęła się około utworze- rzesze kobiet. pomoc w wyszukiwaniu gości, oraz no 
wschodu podzielone hyłv Jedynie zdania nla kadrów policji kobiecej. Nędza wpędza je w corat wkkszc wą wiązkQ upokorzeń. Bywają pite, 
co do dlug-otrwałości okresii "rzejścio- Specjalne kursa przygotowawcze bągno zepsucia, a fatalne warunki mle- maltretowanemi i wyzyskiwane do o­
weg?· mającet!'o przy~otowa.ć kobiety wykształciły 30 policjantek. Utworzo- szkaniowe sprzyjają demoralizacji. Prze statnich granic. 
<;O wieckiego wschodu do tej drastycznej no z nich policyjną brygadę kobiecą w I tłoczone izby mieszkalne, w których 
'"eformy. W ł ó W LKI o ile naogół modernizacja sowieckie. arszawle z aspirantem Stan is awą na _Jednym łóżku śpią rodzic~ z dzleć1!1i, . SPOS B A • 
go wschodu, zwfaszczai ludności żeń- Paleolog na czele, kazdy kąt odnajęty przez innego mie· ·Na p!erwszem miejscu postawić na-
skiej, idzie niełatwo, tu i ówdzie, wśród · orai w Lodzi. szkańca, wśród których nierzadko znaj- leży akcję uświadamianra społeczeń· 
bardziej postępowych; tafarów i baszki. Dziś szeregi policji kobiecej Ju~ się dują sie dziewczyny uliczn.~. są praw· stwa, a przedewszystkier:rt rodziców, ~ 
rów i czuwaszów, napotkać można przerzedziły. W Lcdil i na prowmcii dihva wylęgarnią prostytuc11. . konieczności roztoczenia p!lnlejszeJ 

. 1t1lema nic. W Warszawie działa 2ale· Nedza zmusza rodziców do posługi- ·opieki nad młodzieżą. 
młode dziewczęta , wyjeżdżające do wyż dwie 16 policjantek. Dopływu nowych wania si,ę · dziećml. Są wypadki, te mat Dalej _ walka z domami pubtłcz­
szych szkół, a zwłaszczai studjujące me· sił dotąd ni~ma. ka katują swą córkę zmuszaJąc ją do neml do których dostarczany -bywa 
dycynę, poczem urządzają one koczują- Od lat przeszło trzech pełnią tedy łatwego zarobku! Są Wypadki, w któ- ·wcia.t nowy towar • . W tej dziedzinie 
ce ambulanse w namiotach. szeriąc w policjantki nasze ciężką służbę w walce rych' mali chłopcy czyhają przed bra- sukcesy policji są bardzo poważne. Licz 
ten sposób wśród swoich współziomków z prostyt~cją i j~j .~ródłaml. . . m~ na ,~gości" I tych sprowadzają do ba domów publicznych zmniejsza ' si~ 
podstawowe pojęcia hygjeny, lecząc, O· Zadaniem pohCJl kobleceJ Jest pro- m1eszkan prostytutek! ustawicznie, dzięki energicznej akcJl 
kazując pomoc połoiniczą, a zarazem wykrywania Ich i zamykania. 
propag·ując potrzebę reform. Ustawa 0 walce i włóczęgostwem, 

-.Y.· Zo obro'~ 11•arzga·o skonstruowana racjonalnie i życiowo. 
Ja.le 6~dsłe aulo- •'t' t• byłaby wielką pomocą w walce pro-

' ' '·, nro'*'óDJ „klapa„ dollgt:h«:zosowedo ulabieńt:a wadzo~ej prz~z. po_licJ~. . ' d 
.·. · .~ 1 • . . . Poruta Komecznoscią . zycll()wa s~st zatda a· 
· .! .9lhr.zym.1e ceny1 jakie osiągały zaw- . . . . . _ , . · , nie domów pracy, przytułków dla dzlt::-
sze.1 ostąg.aJą. do diiś· dnia autografy l'Oz• Paryz bojkotu1e 1~dttt~g·o ze swych do I w1ec.~orul Będzie wy~t'fpowal . na 1edne1 ci i· domów P01>rawciych. Policja w akCJl 
Jl!altych ~ławnych pisa~zy, należeć będ~ tychczasowych ulub1e~c,ó.w, ~adka Hy!- scent~ ie ntnl\I . , .I> • • ·sw:ej jest częstokroć bezsilna; niema do­
n1edłu'go do przebrzmiałej przeszłości. tona, sławę ameryloaM!<t1ch Jazzbandzt- Nie po~o~ły pe.sr.a:r.1 .... ~ue po!1logły, kąd kierować maroletnl~h. wobec brąku 
w dzisiejs.zycb bowiem czasach maszy- st6w: Przyc~yną tego raptow:nego och!o- tłu~ac~enia, ze Beng.1~ posiada. n1e~os • . miejsc w istniejących domach Pr.acy ~zy 
na"do pisaniai zastępuje w większej ilo§.· ~enta ue.zuc ~yła ohycLn~ .niefolera!1q,a, pohty t um'!-ny tal~~. J~zz?andZ'lsta, któ ·poiprawv. z całą stanowcz<>ścią można 
ci wypadków ręczne manuskrypty, a J~ą. amerykanie przeiawJaJą w n~ibar- ry ca!ą swo1ą sł~wę 1 p:eriądz.e .z~kał, twierdz!ć. że dosfarezanie.k6bietom ,,lek 
t.emsamem znika ten specJ'aln ok 'aki dz1e1 br~talny sposób w stosunKu do czel;Ptąc nat~h.n1ern~ ,z mu:zynsk1e1 mu. ki dzenia" możności zarobko-

. d 1 d . . Y ur i l W1$zystGuch kolorowych ras. Ja1ck Hylton zyk1, odmówił kateg 1:yczn:e swego wy. eg~ prow~ ~ pl 
posia a Y !lWnieJsze skrypty, pisane obraził nad wyra.z dotkliwie drugie fa_ s•ępu wraz z murzynę,;: . · wania uczie ,wą pr~cą - ogromne w Y• 
własnoręcznie l,'rze~ rófoy~h autorów. , wo.ryta paryskiei publiczn::>~ci. niezmiet" Gdy się 0 tem dowrediial Benglia nęłoby na ~zdrowienie. stosunków. • 

J~den z ,anJ?i~Jsk.i ~h zbieraczy ~uto- nie utalentcwanego artystę, murzyna, a wzruS.Zył z poJit,owanicnn· ramrnnnmi i n1e· \\'.re.szcie - wzmoz.ona walk~ ze ~ó 
grafow st":'!erdz11 1IZ z~ skrypty, p1s.ane nadto o·bywateła f.ranctlJSildego Hebiha stawiając żadnycli' 1żądań dyl'tktji tea~ru, 1 dłatl}1 nierządu. - A więc z brakiem m~e 
na m~szy111e,- nawet n.aJPopularmeJSZYC.h Be:nglia. skwitował tego dnia z swego wy~tępu, s~kań _I pracy. z s~te·nerstw~m, sti:ęcz.y-
autorow, µzystcat ,mozna względn:e im· Działo się to w Brukseli w teatrzyku o:dlkładając go ~a dzień hC1JStępny, „~dy c1el~m1, lupanaraml, .hotelami od~a1muJa· 
ko!?J~ tylko SUf!lY· Wyjątek w teJ dzie- Alhambn. Po obiedzie w dniu osbtnie- Hy1lton skodezy swe wrzaskliwe produk- cem1 P.okoJe na godziny. A .w kon.cu prze 
dz1me ' st31now1 · ŁyJko Bernard Shaw. l!o pożegnalnego konce:rtu Il) lton spot- cje. · . suwanie wstrętnych ~argow uljcznych 
Skrypty Jego, chociaż maszyn_owe, PO- kał n:a korytarzu Ben,gHa, od którego od Ale wypadek ten nie pozostał bez .na ze śródmieścia na kr.ance . miasta, spe­
szukiwane są bardzo przez zbte~aczy au sunął się jak od trędowateg·r.>. Będc\c na. stępstw. . W pb:rc~ św.ie·toeto aktof~ cjal!1e z!lkazy ·p~zebywant~ w domach, 
togra{ów ze względu nai to, iz znako- stępnie w kancelarii dyrekcH spytał kto stanął związek artystów 1 "Stowarzysz„ ~te mieszczą się szkoły 1 t. p. 
mity twórca „Joanny d'Arc•• skrypt, pi- to jest taki i co robi w te3.!rze7 ' nie fr8llcuskłe dla obrony praw rasy czai Należałoby również zahamować nad„ 
sany na maszynie, poprawia potem wla· . . . nej'•. Akoję tych obu 7M'iązk6w po·pnrła mierną wędrówkę bt..zrobotn~h kobiet z 
snoręcznie i dopi~uje na nim różne nota- „ - Ja~o n.ie zna pan Hab~ba ~~~~ żywo cała prasa paryska i pan Jia·ck Hyl prowi!TICf do stol'icy, 
tki, które ' rzucają ciekawe światło na gha? T~ JP.st sławny aktor, ~tory .dzme1- to pó pow.rocie z gościnnych wys~ęp,ów A przedewszystkiem - wytężona u­
·sposób tworzenia Shawa. Tylko przez s~ego Wle~z~ru deklamow9c będ~te utwo w Briikseli dioZl'lał tak lodowat~go prZ'l' waga, opieka ,i troskliwe wydowanie 
takie·· oS'Obiste dopiski pisarza może ry Bauelatre a. jęcia, że gr<:niciy 01io ze zdł'Cydowaną dzieci ..,__ mogą nam przY'nb.ś ć rezultaty 
nawet skrypt maszynowy uzyska6 wyż- - Co?I - iawołał wśc:ekły i'ank_,e . iltlapą, c-0 !Du się zr.ę<S.mą słusztli.e na.leża mrjpewnięjsze. w trosce o azdrowienie 
s~ą cenę na rynku autografów. - Dzisiaj, w czasie . me~o pożegnalnego ło„ stosunków. 
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Aresztowanie ,,Władców Nocy'' 
winno być nalezycle ocenione przez p. min. Składkowskiego.-TrzeJ boba· 
terscy zołnłerze porządku publłcznego.-Reakcja społeczeństwa na zasługi 

Zaaresztowanie przez władze policyj ko społeczeństwa, ale i władz, a prze- temu, a in.ni kawalerowie tych samych sam0 reakcją społeczeństwa jest w tym 
ne dwucb niebezpiecznych bandytów: dewszystkiem p. ministra spraw wewnę- orderów uważać powinni za zaszczyt, iż wypadku nagrodzenie zasługi. St. 
Szczecińskiego i Kammarka, którzy ma- trznych na ci trzej ludzie noszą te same, co i oni 
ją na sumieniu wiele istnień ludzkich i do TRZECH DZIELNYCH POLICJANTóW insygnia. Jak, zresztą, należy użyć ludzi, joli U«:łefioł :fu.e«:lńslHł 
konali razem, lub oddzielnie kllkudziesię którzy wdarli się do kryjóki bandytów i wykazujących tyle odwagi i poczucia o­
ciu napadów, rabowali ł mordowali ~a óbezw1adnili uzbrojonych. Starszy przo- bowiązku, jak ich należy nagródżi~, ~ 
lewo i na prawo - wywołało olbr~ do~ Władysław WesQ.fowski oraz tem przesądzi p. gea.erał Składkowski 
wrażenie w całem •połecze6stwie. Nie post«unkowi Roman Chyliński i 'Feliks człowiek bardzo wrażliwy, zarówno na 
trzeba dodawać, że wraienie to jest nad Nykel nłetylko spełnili sw6j obowiązek uchybienia swoich podwładnych, jak i na 
wyraz dodatnie. ale dali ' dowody ich pracy i poświęcenia. 

Aremtowaaie bandytów nie jest rze- WZóR BOHATERSKIEJ ODWAGI ·.~ 
czą rzadkę. O pochwycenia Kaczmarka Tak' , • • „s. • t lk N' , · • · · .M 

i Szczecińskiego donosUy fuż dzłenttUd b ie czhyn!„~alp<>Wlmlb y mm: ~1e Y oldl die mdow~y, amb' ~~e._.J!"8ztemy tw""l!jo 
• od • 1_ ... _ak, ż b d ci ez poc w-1, e ez wyrazneJ nagro- a ogo zema am 1ct1 Jeu.uOS ek. "I-

w sr ę, zazJlaez&JlłC ciua e an y d h d • i oł ł · • łnil' t t 1 h yf.„ c o zimy tu racze ze sp ecznego za oze 
Cl. ~::zk J :"':· przes. ę':. wapw m; re Jeżeli trzei dzielni policjanci otrzy- nia, że tak samo, jak zbrodnia wywołuje 
mJas • :, 

1 i p~ WSlaC tow r~wd ii~ą małą za swą wybitną odwagę odznaki or w społeczeństwie odruch reakcji, ażeby 
senswtaCJd'ł S k'Odł ę ko aTłe8Z i ban op - derowe, to apołeczeństwo przyklaśnie zbrodniarz odcierpiał swoje wmy, tak 
ro e y, ie y o aza o s ę ezsprzecz-
nie, że z tej samej ręki ~ i b.p. Mi- • 

Szczeciński. który jak już wiadomo 
natychmiast po zabójstwie Króla uciekł 
z Łodzi, wyjechał do wsi Wlewiórczyn, 
powiatu laskiego, gdzie zamieszkał u 
niejakiego Władysława Szuberta, rów­
nież członka szajki Kaczmarka. Tam 
właśnie zabójca Króla wszedł w kon• 
takt z Adamem l(aczmarkiem I Jego 
spólnikami. Szczecii1ski i Kaczmarek 
znali się zresztą już oddawna z więzie­
nia w Lodzi, w którem obaj odsiadywali 
karę. Szczeciński siedział wówczas ta 
drobną kradzież, Kaczmarek zaś za ko. 
niokradztwo. Kaczmarek zresztą spę­
dził w murach więziennych przeszło 15 
lat. Ostatnim razem skazano go na 12 
lat za rozboje i koniokradztwo, lecz ka­
rę tę zmniejszono mu na zasadzie am­
nestii. cba~.~c!~go? w każdym zbiorowisku Pr~cyzyjna bandycka t,robota" 

miejskiem zbrcdnia wywołuje ogromną :Jłr111a111v łań.:ucfl naor-
reakcję. Ludzie w mieście mieszkafę łAk Plan obrabowania b. p. Króla. - Kłopoty derst"' 
blisko siebie, że kaidem morderstwetti Z Kukulską i Pyłkówną Jak się dowiadujemy, władze śled-
czufe 111ę zagri ożony kaźdy czi łbowi~. To Krwawy zbój, Roman Szcezciński, "W Kukulska również nie znała nazwiska cze mtają. poRważne 5poszla~!· k~skazbują-co s~ o s ę. w ciągu ~tata c miestę;y dniu dz, isiejszym pozostaje Jeszcze w u- bandyty co, zresztą, wczoraj już stwier- ce na o, ze oman zczecms 1 w u • r. 
w m1eszkan1u ś.p. małł.oak6w Tyszwow rzędzie śledczym, Przebywa 011 w od- dził sam Szczeciński. dokonał w Lodzi jeszcze Jednego 

i w mieszkaniu b.p. Michała Króla dzielnej celi i jest przesłucbiwam.y przez Jak się okazuje, plan obraJ>owania b. W sprawie tezj ~~ó~~~fe81~est prowadzone 
MOGŁO STAĆ SIĘ W KA„DEM INNEM władze śledcze, które w dal&Zym ci~u p. Króla był opracowany 

1.1 • ujawniają szczegóły zabójstwa b. p. Mi- NIEZWYKLE PRECYZYJNIE. szczegółowe dochodzenie. Urząd śled-
MIESZKANIU Kr 1 czy wezwał kilkanaście osób, z których 

• • chała ó a. W sobotę o godzinie 6 Szczeciński 
1 w stosunku do wszystkich umych .lu- Władze policyjne po zamordowaniu udał się do Kukulskiej, a jego towarzy- część bardzo poważnie obciążyła Szcze 
dzL Instynkt samozachowawczy, obawa , b.p. Króla wobec zeznań lokatorów domu sze pozostali przed bramą, gdzie ocze- cińskie~o. Ze względów na dobr~ śledz 
o własne życie - oto motywy, które przy ul. Zawadzkiej, którzy twierdzili, ie kiwali na sygnał bandyty. Traf chciał tv._'a bhzs~ych. szc~egółów w teJ spra-

ołał w Łodzi tak wielkie zainłeret<t zabójca zajmował się handlem domokrąt jednak, że Kukulska nie była sama. Wła , :wie nar~z1e m~ .mozemy podać. Jak nas 
~ Y • • nym, zbadały wszystkich domokrężców ściciela mieszkania b. p. Michała Króla mforn~uJą. pohc1a dotychczas areszto. 
waa1e temi krwawem1 z~rodniaini. zamieszkałych nie tylko w Łodzi, ale l ani też Jego syna wprawdzie nie było w w~ła JUŻ n~ogół pr~eszło 30 osób, które 

Były chwile, że Łódź zaafclowała stęjna terenie powiat1L tacten z przesłucha- domu jednakże u Kukulskiej, bawiła Jej miały J?e~1en .~Wi~rek z band~ Kacz­
jakgdyby pod wpływem psychozy: o ni- nych domokrążców nie był nawet. l?~ob koleżanka Wiktorja Pytkówna. Szcze· marka 1 ~zcz~i:msk1eg-o .. Badanie ~e­
czem innem nie mówiono, ani nie myśla ny do sprawcy mordu, ~o też p<>hCJa !ut ciński postanowił za wszelką cenę po- szt~wa~ych n~e ~ostało 1e~zc~e u~on„zo 

Ki d „ ł dł g· ._odn. 1 wówczas dos:tla do wniosku, ze zab61cą zbyć się tego świadka. Tym razem jed- n~ 1 mewątpl~w1e przymes1c Jeszcze 
n?- e Y mtJa Y u ie .,!i ie, a n c Króla jest jakiś zawodowy bandyta, ld6- nak Kukulska która zazwyczaj była wrnle sensacy1nych szczegółów. 

ców, 0 wykryciu mordercy Króla musiało go przed dokonaniem swego czynu zapo mowała jego wszystkie rozkazy cbda- ~ dl li d·~ 
me było słycb~ć o wykryciu przes~ęp- ry pod pretekste~ handlu domokrążne. bardzo potuln~ i bez szemrania przyj-I 

się zjawić przypuszczenie, że moie jed- poznał si4t z ter~em. • fa koniP,cznie by Pytkówna, jej 'najbliż- "pa 8 .e ~f: O „~ 
nak policja nie stoi na wysokości zada- • ąbecn1e ta h1~a poli~i ": zupeł. sza ·p,·zyjaciółka, również wzięła udział 2a-łetnla Małk~ Lewko~1czowa, zai:i1eszkala 

nia, może jednak zbrodnJarz ukrywa się noset, siię sp_rawdztła. Szczeci~k~ bywał w libacji, urządzone) przez bandytę. I przy ulicy Rybne1. 3, spa~la ze schodow domu 
bllsk • j • d krw w mieszkaniu Króla kilkanascte razy, Upłynęło przeszło pół godziny zanim przy ulicy StodolmaneJ 8 1 doznała bardzo cld· 

0 1 gotu e się o nowego awego Prócz Kukulskiej ;znał g~ dobrze rzą.dca wreszcie Szczeciński pozbył' się Pyt- kich obrażeń c~elesnyc.h. Wezwane p~gotowie 
skoku.„ ,,.. d~u D~czk~~' kofaz~k~ ~ukuł- kówny. Po jej wyjgciu, jak to już wiado- po udzieleniu pierwsze1 pomocy przewiozło po-

• • •• ski,, W1kt0l'}a Pftk6wna 1 kilk~ IDJ:?YCh mo, bandyta upił do nieprzytomności szkodowaną do domu. 
Na szczęsete przypuszczenie to oka- słuzęcych, u których zyskał sobie mumo Kukulską. następnie zaś miał już zamiar 

zało się niesłusznem. • „PIEK~GO ~TEFKA:··. zawezw&ć swych kompanów, oczeku-
Komu zawdzięczamy w pierwszym Nfkt Jedna~ n1! zn~ J~O włas~iw~go ~a jących przed domem. 

rzędzie wykrycie i schwytanie pne. zwf.rka, ani ,~ez m1eJ~c~ . z~~kan1a. Na nieszczęścb w tej chwili Jednak 
st 1 Krwawy zb~J potrafił sw1etn1e ~tę mas- powrócil od teścia p. Szewelewa b. p. 
ępcy kować i umiał wzbudzać zaufanie. Michał K ól który padł z ręki bandyty 

Chcemy zwr6d6 tułał uwagę nie tył- Sprawdziło si ęrówależ obecnie, że ' • 

W dniu wczorajszym w lokalu wydziału 

opieki społecznej przy ulicy Piotrkowskiej 104 
znaleziono podrzutka, owin iętego w •mnaty. 
Dziecko przewieziono do i lohka przy ulicy, 
Tramwajowej. Policja szuka ' ·:·rod:1l'i matki. 

• 



·· Poprostu-dowclpy. 
Rzecz dzłefe się ..,,• Amerrce. 
Pocłęg pędzi przez ok9llce Minnesoty. Upał 

nleinośny. WreS;Zcie po,cięg zatn:ymufe się na fa· 
kłefś malet stacivfce. Jakiś człowiek biegnie po 
peronie z koszem,_ pełnym fla·szek. 

- Amoniaki - - wr~eszczy człowiek, mra­
!2ajęc przyłem znaczęco okiem. 

ICażdy łapi~ oczywiście flas7.ki. 
Gdy pocliig ruszył, · wsiyscy otworzyli Da•zki 

l okrzyk zdumienia rozleslł się w 'całym poci.go. 
ów ułowlek sprzedawał prawdziwy amo­

ałak.„ '' „. 
Nauczydel lł(t szkole . objaś11Ja n11 c:zem poleta 

oksydow~ie ·metalL 
· · - DłJczego naprzykład 11 . was w domu sre· 

b.rne łyżeczki ~zer1liefę7 - pyta naucz1c:iel le­
duep z u~ni6w, 

- Poprostu dlatego - odpowiada acze6, :te 
mama kapHa· le na „star6wc•"­

• • · . . 
Profesor fest naflepszym bohaterem dowc:lpa. 
Oto· Jeszcze Jeden przyklads 

.'.JlofJ'o s~tu~o :ff1001·~­
Bern.ard Shaw napisał nową · srztukę 

pt. ,,Stragan z jabłkami", która ukaże .si~ 
niezadługo w jednym z londyńskich te·a­
tirów. 

Nowa Si1Jtuka jest ostrą poliityicziną. sa­
tyrą. 

§~ot:A teotr~Jnv ~o SO.O 
01idsó01 . 

W Oberamergau, gdzre od kilku stu­
leci odbywa się rokrocznie słynny na ;:-a 
ły świai teatr pasyjny. przedstawiaiący:. 
hi6t~rję ukrzyżowanja Chrystusa . ma o­
beoo~.e powstać gmach teat.ra1ny, obhczo 
ny na 5.000 widzów. 

.'Jllistineuette· pr~v 6ęds1e·. 
do !Foł&Ai 

Sławna Mistinguett, gw•azda parys­
k eh kabaretów. postano\\ ila wvjechać · 
z Paryża na szereg ~ościnnych wystę- -. 
2ów we wszystkich większych miastach 
Europy. 

Najbliższym etapem tęizo tournee bę._ ,, 
dzie Berlin, poczem artystka przy.bę- -
d:.zie r6wn1ież do Polski. · 

Ban·dyta: Ręce do g6ry, kochanie!.„ Jdli pan 
tlę 'poruszy· - trup na miej5cu!"' Hrot:ffl teotrolnv ·ff.' .Jto• " 

Na· to profesor: · D'J.llD :Jorftq , 
- "Alei zrozum, kochany panie, te to ~lę Nowy Jor·k przezywa O'beclllie niesły · 

sprzeciwia zdrowemu rozsiidkowi„.- Skoro się po- chany kryz)'5 teatTa lny. Około 40 więk-
naazę, będzie to właśnie oznakę, te tyfę.„ 66 łat temu . rozgorzał rozpaczlłwy I ·beznadziejny bój o wotno~ć. Z krwi szych i mniejszych teatrów znajduje· się ;, 

•: bohaterów~ którzy 1wówczas padli, z Ich ducha powstali -nowi diłedzłce orężnej na sd<raju bankructwa, · 10,000 aktorów . 
Dzlec:ł kłócę się na podwórzu. walki, rycerze odziani w szare mundury„ których Wódz zrealizował marzenia drramatycz.nych oraz S<:n:'O artystów kaba 
~·Eee„. alec.„ Mój tatuś ma dwa konie- pokoleń - wywalczył wolność! · retowych n.ie ma stał~g.o e.ngagem~nt. . 
- M6i tatuś ma trzydzieści koni!.„ Przyozyną ruiny wielu teatrów nowo 

śc:i ~n~~~iesł:I ... Gdzie twój tatuś ma trądzie- . Przywro' c1·" komun1·k2111·1 autobusow~ t~~~~ę s!t~.rk~= :{>~=~~~~~:w~e ?~~ -. 

- Przecie my mamydwie karuzele". . U . , _lłU· ~ lff lpe~n?e nie ziściły pokł~.danych w- nie ·n.a.· 

04 ~iórej ·-•etnu lesi 6vi 111ielu ~~1bli"!~ś~~.ne ceny bili?tów _<>dsta-:a~~~Ją; . 
,, rodsin łódsAi€łi ! -

S~ f · t · " · - · -- ' h -· d k h !i'ocolune ft 01 :filnlłe dśll'ię· .,.p r Y . sn1.a.qu 114 aroqac po muns 1c stanowr.q 11a01vn1 „ . 

przaszkcidq;" którq nałoży„ c.zamprqdza1 usunąć! Zai~dnienia fittttu. dtwię_ków~~ -ft~ -~ 
. . .• „. sttęcta1ą w praktyce }es'role bardzo ;\l'ie. 

PIĄTl:K. 25.go STYClNlA. „ „,' . „ : :·-Lódt; ·z5. stycznia:~ 
. 11.56'- 12.10 - sn~nał czasu z .Warsz. Obset - -Wiadomą, żę ·opady śnieżne bardziej 

watorlum Astrorn:-miczncgo, heinal z Wieży Mar dają się- .W z.naki drogom z-amiejskitrt Diż 
Jacklel w Krakowie, ko11m11ikat lotniczo • meteor . ulicom w centrum . miasta. Nad czysto-
12 10-13.00 - Konrert z płyt zramofonowy;:h. • · 1· · ś · · ł d d 
14.40-15.IO - Komunikaty: meteorologiczny, scią u re w mie Cle czuwaJą w a ze a • 
gospodarczy 1 nadprogram 15.10-15.35 „Prze- ministracyjne, które przynaglają dozor­
gląd wydawnictw . per iodycznych" - omówi ców. domowych, by w porę usuwali 
prof. Henryk Mo<.c1ckl. 15.35-15 50 - Akt1,1al]a śnieg z chodników i jezdni. 
_ wygi. p. I ad . Wyszogrodzki. 15.50-16.45 - Dl t t A. • ś · ś · i 
Kom:ert z p!yt gramofonowych. 16 45-17 oo -·· ~ ego e.c. w mte Cle me_gu . n ema, 
przerwa 17.25-17.50 - Odczyt z 'Krakowa. natomiast · 
17.50-!8.50 - Konc·~rt P<'Pn!udniowy, orkiestra i za miastem wysokie •• ~lale sterty za· 
mandohmstów oo~ .ayr A. Szczeglowa. 1850- gradzają ·d~ę . utrudmaJąc znacznie ko 
19 IO - Rozma1ti1sc1 19 to- 19 35 -:--- Odczyt p. t. munikację międzymiastowa. 
„Czy można wyleczyć alkoholika 1 czy alkohol!- . . . . 
ków należy 1_eczvć" _ · \\·ygl. dr. Stan Deresz C1erp1ą n~ ~em przedewszystk1em 
(Dział: ,Hygiena i medycyna") . 19.35-19.55 Naa nasze przeds1ęb1orstwa autobusowe; 
program i komunikaty. . Łódź posiada stałą komunikację a11to 
19.5(>-20.oo Sygnał cr~su z Warszawskiego Ob- busową .z szeregiem miast i ·· miaste• 
serwatormm astronomicznego. 20.00-20 15 - Po k · ó·d t -. łód k. O 
gadanka muzyczna 20 15 - rransmisja koncertu c~e , w WOJew . z wie z iem. stat-
symfonicznego z t'il11armonii Warsz . Wyk.: Ork. mo . ' ' „ 
filharmoniczna . chór Wydziału Nauczycielskiego ·· komunikacja ta zo~tała przerwana 
W,arsz. Konś~rwatori~•m 1\\~zy~z~ego i pols~a .ka wskutek zatamowania dróg podmiej­
p~la . Judowa . Je~zy Bolai~ o .vski 1 prof. Stamsław skich które zawalone są śnie"'iem. 
Kazuro (dyrekqa) Maria Mokrzycka (śpiew), • . . „ " · 
Sergjusz Bortkiewicz (fort) i Wikto~ Bregy (te- W.st.rzymam~ komumkaCJI autob~-
nor) Po transmisli h1m1inikaty: lotmczo-meteqr.. soweJ Jest ·z wielu względów - szkodlt-
poli~:viny sportowy. nadprogran:i . . kom. Pol. ~Jen wem zjawiskiem. . · . 
cji T~legr (PAT)_ oraz r,etrans.m 1.~Je .. ~e stacyi zi.·, Przedewszystkiem z komunikacji tej 
~r.amcznych na apar.atach „~c.rcom · korzysta bardzo wielu tod'z.ian. uprawi.a-

l
., · · -1 jących drobny handel i rekrutujących 

· · . P~zethodząc ·~rzez ulic~ się p'rzeważriie ' ze sfer mniej-zamoż-
, rozei.rzył się owainie .. unili· nych. ·. · ' 

11iesz llalectwa i śmierci. Poza tern tracą na tern szoferzy, ob-
- sługujący autobusy. 

: Wr.esicfo ~największe -straty pono- le tirudności i fachowcy w Am~rv<:ę ,,i?_r_a~ ~ 
s.~ą właściciele tych autobusów, przy- cuią obecnie tUlilnie n.ad &posobami icll 
czem rorwiązania. 

straty ich są podwójne. Tak n.p. wielką tru.d1t1ość na.słrf,'tra 
· Przedewszystkiem właściciele tracą diwiękowe oddanie pocałunku. Przy <t; 

zyski dzienne, po dru~ie zaś zalegają w hecnej technice fHmu dzwiękowego . pÓ.· :: 
spłatach za swe maszyny. Autobusy są całunek daie sję sł~.zeć i:edynie .'i.:wi<o .. 
bowiem kupione na raty. Terminy płat chrapliwy jakiś dźwięk, ni~· ró:fni8,.:y' się­
ności nie ulegają wstrzymaniu i właścł od kaszlnięcia lub kichnięcia„. Wvwołu 
ciele autobusów znajdują się w kryty- je to w poważnych scenach niepoiąd.ane 
cznej sytuacji. objawy wesołości na widowni. ... 

Snie~. leżący więc na drogach pod-
miejskich. odbiera możność zarobko­
wania licznym rzeszom obyWateli łódz- ~n.- ~„i· _, 
kich. """"• „„~ 

Odpowiednie władze powinny zwró -------~-,.,,.-........ __ --..._~~ 
cić na tę przeszkodę większą uwagę i 
poczynić starania. ażeby 
sterty śnie2u z dróll podmiejskich zo­

stały jaknaJrychleJ usunięte! . · 
Autobusy muszą normalnie kurso­

wać. gdyż od tej komunikacji uzależ­
niony jest byt wielu rodzin łódzkich. 

Sprawy tak ważnej lekceważyć nie 
wolno! (-). 

Dgżuru opiek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. fpstelna 

<Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M; Rozenbluma (Cezielnfana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Kopr.owskiego) No­
womiejska 15). (b) 

TEATR MIEJSKI. 
Dzi~ premiera doskonałej I e1ektowitei ko­

medii Bernarda Shaw •. Pygmallon ·. 
Oryitinalna · ta szfuka, o:! r~·· 0rcladlaJąca ca­

ra mądrnść I filozofie autora .,Cezara i Kleopa­
t1 y" przesycona jest słoń,·em. nogadą i uśmi~­
chem a przytem posiada mocno zarvsowane pod 
loże ideologiczno - spofeczne. cechujące każdy 
utwór wielkiego pisarza angielskiego. 

Dzięki swej scenicznej strukturze „Pygmal­
lon" dal.ie reżyserii daleko idace możliwośCi, z 
cztgo nie omieszka! <;korzystać reżyser Aleksan.-­
der Węgierko. kreuiacy równocześnie rotę prO-' 
fesora Higginsa. 

Główną role . kobiecą odtwoiży Stefania· Jar 
kawska. · . " · · . -

-Inne role ważniejsze .pp.:· Stanisław· Janow-' 
ski, Kazimierz KiJow<;ki, Antonina Dunajewska, 
F. Korzetska Opolska, S. Michalak. „ 

~--~~----------------.,_.. __ _.. _____________________________________________________________ ~---------------------------------------

~li~ i ~ni na~t~nn~[llł ~CASINOJ' ... „„ ....... „„„„„ ... „„ ..... 
Orkiestra pod kier. L. Kantora. · 
Początek o godz. 4.30 po , poł. 

Osnuty na tle · przeżyć jeńców wo)e~nych tragtcżny konflikt między niezł_omn·ą przyjaźnią dwóch męzcz~żit a miłością do kobiety . „ 

POWROT Z NIEWOLI 
PIERWSZY . owoc współprncy dwóch. po­

. tężnych · indywidualn')śd kie­
rownika produkcji Eryka POMMcRA i fLż. 

JOE MAY'A 

PIERHISZY ·występ O. FRÓHLICHA od 
W . c::as·u i ego ·kref!qi . w filmie 

METR0i;ł0L.1-S , · 

• PIER111szy występ wielkiego 
W · tragika amerykań· 

skiego Larsa Han'sona w f1lm1e 
europejskim 

. P!ERH'SZY występ - przepięk-w. . .· ne1 Dlłv Par Io 
P'J jej zaanga70\\;1aniu . się do Ameryki 

.I 



• F.XPWESS- . 
~„. „ . 

•• • . ... 
Zo zerwane zor~c:zunu Takie podoiki 
pła.:łć irzeba we Wlosze.:h drabe powtiallbg kap«:Q lódz.:u z wlelkq 

. plenlqdze radoi«:lq 
. Prof. Manf~edi z Bolonji m.iał szczę- na skutek przejść moralnych z powodttl Anglja, stanowi prawdziwy raj pra- wilejów hisłoryoznych bardzo łatwo d·~-

śc1e . Gdy bowiem w': Włos~ec.h mężczy~ &erwa.neg0 narzeczeństwa. Wszystko to starych praw i przywilejów. Posiada ona ją sobie radę z podatkami, stanowiącymi 
na przyr~ecze obecnie kob1ec1e małżen. przyznały władze nieszczęśliwej ale za- dziś jeszcze pewną liczbę szczęśliwych dla niejednego tak bardzo wielki ciężar. 
stwo .a nie dotr.zyma tego zobowiązania, razem sprytnej narzeczon~. podatników, którzy na pod-stawie przy. Tak np. każdy książę Wellington co 
cz~k_a, g~ ze strony krewnych narzeczo. roku w dzień bitwy pod Waterloo wrę-
~e1 spora zemsta. Bardzo często niewiet cza królowi angielskiemu małą chorą-
ny. nar~.eczony przypłaca swą zdradę m- -1- ~ „ „ giewkę i w ten gposób wykonywa wszel-
ś~1~rc1ą. ~rof. Ma.nfredi b~ł 16 lat zarę- i.le ino. I .„rosc: kie ()bowiąziki wobec pańs.twa, płynące ~ 
czon.y z p1ę~ną Giocondą t gdy po tak „ tytułu posiadania Strath fields·aye, kt6re 
długim cz.asie z.erwał z nią nagle bez ża- brglaniu. kioru waav 89 karaiów jego wielki przodek otrzymał w Cłarze ja 
dnych ważnych powódów, nie zgłosił się Dziafo się to w dzień i na najbogat- ry frdnakże ocalal. Brylant ten do nie- loo nag·rodę za odniesi'One zwycięstwo. Na 
nikt ze strony Giocondy, ażeby odpłacić szej ulicy świata. t. zw. Park-Avenue dawna był w Anglji i należał do księcia sitępcy księcia Marlborough jako i~dyny· 
mu pchn.ięciem sztyletu niedotrzymańia w Nowym Jorku. Znajduje się mianowi- Westminsteru, który go w marcu 1927 obowiązek mają d'Clst·arczeni•e małej c.ho 
przyrz~czeń. Profesor czuł się wolnym 1 1 . . kl . b"J . roku sprzedal nowoJ"orski·e-u J·ubi'le- rągiewki z jedwabiu z herbami księc_ ia· 
Szcz~śl1wm\"I. ' tymczasem znala"'ł s·1"ę t"n- c e przy meJ s ep znanego JU I era. me UJ w· d T Ilk ść h " · -'T "' mający okien wystawowych i zawsze rowi. do m sor. Y o za tę czyn.n-c> te 
ny mścicie w postaci sędziego. zamknięty na klucz. Bandyci zadzwo- Pochodzenie tego klejnotu, nie do- majątek w ~oodstach zostaje zwot.nio. 

Gioconda pochod.rifa z dobrej, uczci. nili. jako klijenci. a kiedy kierownik fir- równujacemu wielkością innym klejno- ny od p~clatkow. . • . 
wei rodziny mieszczańskiej. Nie mając my '.m otworzył i zatrzasnąl wrota za tom angielskim. jak koronne brylanty N~1ciekawszy 1edna~ sposob .P!acenia 
ietlmak majątku zmus·zona była pracować nimi. oni przy pomocy rewolwerów spę „Nizam" (277 karatów) i „Koh-I-Noor", podat:k6w stos~e pewien wła~c1c1el ma­
i w tym celu przYięła posadę na kole!, dzili do tylnego pokoiku · wszystkich o- który po przeszlifowaniu waży tylko 1ąitku . w „ SzkoCJ1: Jego ~od,atki wy;ioszą 
tembardziej. ie pociągała ią ku temu pei becnych. kierownika firmy, jego se- 106 karatów. ani francuskiemu „Regen- ~.a rok 1.edno, wia~'l"o śniegu: Pomewat 
sipektyka emerytury Tymczasem narze · kretarkę, policjanta, pełniącego stale towi„ (136 karatów). jest historyczne. l":go postadłcsć ~ezy . w pQbl~ud Ben Re­
~zonv s~rzedwił się temu. aby iego uko. straż w sklepie, jednego z urzędników i Kiedyś był ozdobą świątyni hinduskiej, yis,. w które!!o pi~czarach śnie.,,_ ut.rzymu 
chana pracowała w jakimkolwiek urzę. pewnego jubilera. który przyszedł z in- ale zdobywca lndji dla angl:ków. słyn- 1e się cały rok, w~ęc wcale to ~ie trud:na. 
dżie. zwłasfrz~„ ie uważał to ża ujmę dla teresem. ny Warren łfartings, zrabował go r dl.ań spr~~a. płacić tego rodra1u poda-
swe~o stanowiska. . tek ó kazde1 porze roku 

Ob 
. G" d . ł I Wszystkich skrępowano. zakneblo- przvwiózł do Anglji. . . · . !k G ecn e t b ż cln - . „ . Natom1ast posiadacz ma1ąt! u ren. 1 

_ • iocon a zos a a ez a e wano i związano w jeden pęk ludzk!, . Otóz :,Nassak umknął rab~nku nie don miał swe<{o czasu bardzo wiele k!o-
go utrzyman~a. _bez pracy, bez fachowe,go poczem dwaj z bandytów zdJ.ęli kape- dtate o J k by o łodzleje me znale 5 

wyk~ztał.cenia 1 w dodatku o 16 I.at star. I Jusze, aby ktos' z zewnątrz mógł 1.ch u- , . g • a ·o · g .z . ~ potu iz zapłaceniem podatku, który skła 
W ł k k b z.!t. Owsze~ ~ył w ie~ tękach, obeJrzeh dał się z dużego bukietu róż. Dziś ;.ed-:za. n~os a zatem 81 a:g~ przeciw 0 • ważać za funkcjonarjuszy firmy, zaję- go dókładme 1 z nalczyt~ zac~w~te~ nak, dzięki postępom w sztuce ogrod.ni-

wb emu_. ~~rzdec-l~onemu, Ja 0 sprawcy Jef tych porządkowaniem. i zabrali się do zna w~. ów. al.e potem .z _westchmemem 1 czei· ma on 0 każde1• porze rok!: mnóst-
0 ecnei nie 0 1· b" · bl t k · f k kl . I t - ł I t 

Skargę swą poparł zeznaniami św;ild wtóy tekrta,n1a hz ga bo e , I! sza 20e O OOOe1ndo- z czcią na ezy ą, z o~y I z po~ro e~ ~ wo r6ż. Ostatnim władcą, który p<:>brał 
k6w oraz lisłam· n g kt. w, oryc zra owa 1 na . o- szkatułce i pozos!aw1h ~a swo.iem m1e3- podatki za majątki lenne Kepperton , 
rych wyraźnie z~tn:~~~lz~~ee o~ta:owi~~ laróCw. . . . . se~-. . !3Ył za dro~1 dla mch, . aby go z~ Atek'ton w hrabstwie Kent, był król an-
ko wobec zamiarów podjęcia pracy przez. o ~a.1c1eka~sze Je~nak.- to ~7 wte- nam1zszą ~a wet. cenę .mo~h sprz~d~c giels.ki, Edward I (1272-1307). 
swą narzeczoną. Sprawa przeszła prze~ l dy własme znaidow.~ł się Vf sklepie sfyn komu~~lw;ek. nre zwra7a1a.c na · s1eb1e Swego czasu król Jan bez zi~mi 
szereg instancji i wreszcie przyznano ny b:ylant. „Nassak , waza.cy 89 kara- ~~.agL t nie wprowadza1ąc na ślad pó- (1199 _ 1216} podarował te posiad,fośc1 
Giocondzie od.szkodowa nie w sumie 14 tów 1 ocemonv na 500.000 dolarów, któ- hc11. iecLnemu z wasalów z jedynym warl11ltl{ielll 
tysięcy lirów, którą to sumę oznaczył sąd ------- że ten będ•zie musiał królowi ozy jego 

jako przypuszc.zalnie zaoszczędz":>ny ka- Dropo„z „hinur następcom trzymać gfowę na wypadek. 
pitał przez 16 lat pracy. „ „ gdyby podczas przejazdu przez kanał 

Giocondzie ied;nak było teg:; m ma- La Manche dostali choroby mo.rskiej„ 
ło. Poniewaz posada pr~y kolei dawała W dziewi.:zej pasz«:zg nad Amazonkq -
jei pewno~ć emerytury, zażądała również Fr;ancuskie. mja]isterstwo ~. o:onii roz,za·patrzone we wszelkie potrzebne to- 11 Przechodząc przez ulice I 
od prof. Manfredi wvPłaca.nia dożywot- patr1;1Je obecme pla<ll p~w~e;,!.O młodego wary. . . I rozejrzyt się uważnie unik• 
niej renty oraz dodatku na utrzymanie architekta z Peru nazwiskiem JPedro Te olblt'.zymy z zełazo - beto~u win- · niesz llalectwa i śmierci. 
służącej, którą zmuszona jest obecnie u- Paulet. · ńy być urządzone według wszelkich wy-
z powodu pneiść ·moralnych na Sllnitek P.aulet uważa, ze- jedyneJn raej.ond. mo·gów nowożytnego komfortu i techni- -
trzymywać, mając zrujnowane ~9rowie tiem rozwiązaniem problemu zaludnienia ki. . . . . na grW11tach bagnis·tych, gdzie europejczy 

kofon.ji jest budowanie· drapaczy · chmur Tał<l, · kdon.1alny _dr~p~cz st~1_1owiłby cy powiiOJni mieszkać o ile mQżności nai­
w dziewiczy{:h lasach. Pro'póńu1 e ·on', 6y całe ·miasto, Peruwiański architekt ' są- wyżej, albowiem w ten sposób mogliby 
szeregi chat zas·tąipić olbrzymim !!ma- ~zi; że tego :ocLzaju bu~owle · okazałyby się usł.rzec przed wielu chorobami włas­
chem o 31 p1ętrach. W gmachu tym op- się ~zcze·g6Ln1~ celowem1 przy koJ.omzo7 ciwemi t.ropilkallilemu klimatowi. 

TEATR POPULARNV. 
Dzl~ o godz. 8.20 wiecz. po raz ostatni „Nie­

boszczyk Toupinet" znak.1mita farsa w 3-ch ak­
tach Od iutra wchodzi n~ afisz arcywesoty wo­
dewil l<arnawałnwv .. 12 żon Jafeta", którv otwo­
rzy okres wodewilowy bieżącego sezonu. 

rócz mies•z.kań na 5.000 os6b · mają :się wanm te·rytoriów w dorzeczu Amazonki Przedłożony przez architekta projekt 
mieścić SLZpit·ale, ki.na .teatir, rest.au.racie. Zdaniem Pauleta ,,miasta - ogrody" olbrzymiego gm.a.chu prżewi:duje 4 po­
sz:koły, biblioteka, laboratorium, .,Sklep1' nie są ptaktyc.me dla kolonji -zwłaszcza ,dziemne i 27 nad·ziemnych pięter. 

I Rozległ się strzat. Kula trafiła w nami mówić tylko wtedy o ile złoźY'Ci~ 
próżnię. broń, posiadaną przy sobie.„ 

Ojciec Sergjusz zaśmiał się znowu - Na to ' się nie zgodzimy! - od-
szyderczo. rzekł Świrski. 

- Pan Jest zbyt gwałtowny, kocha- - Niech się pan rtie zapala! .. - aspa-
ny przyjacielu ... -;- r~ekt głos z ~iem-1 kajał go ojciec Sergjusz. - Pa1iski. stan 
nego kąta. - Takie zarty mogą się dla nerwowy jest dla spra"Ny szkodhvy ... 
pana tragicznie skończyć„. Pan zapo- Przecież w końcu będzie pan musiał 
mina o tern, że pan mnie nie widzi, lecz zmienić zdanie .. O ile złoży~ie broń wy 
ja pana widzę doskonale ... A zresztą.. puszczę was na wolność„. 

- Zabiję pana jak psa! - krzyknął - A jeżeli nic?„. 
Świrski. - W ta.kim razie - trudno... Bę-

- •.. a zresztą ... - ciągnął dalej oj- dziccie musieli tu zostać„. Ja mam wie.:.. 
ciec Sergjusz - pan zapomina jeszcze le wolnego czasu... Możemy sobie po-

107) o Jednej rzeczy, a mianowicie. że mam gadać .... 
Zimne ciarki przebiegły im po plc-1 Kranlcz. domyślając się co Świrski za- waszych zaktadników.„. - A czy nasi poprzed!1icy złożyli 

cach.„. mierza uczynić. - Gdzie oni są? .. - zapytał Kra- broń? - zapytał Kranicz. 
Patrzyli na siebie przerażonym Kranicz wszczął rozmowę z ojcem nicz nerwowym głosem. - O to chodzi właśnie - nie .. S~ 

wzrokiem i nie mogli złapać tchu. Sergjuszem. - Są„. Nie bój się pan... Wszyscy tak samo uparci jak wy.. Dlatego też 
- Kto to powiedział? .. - powtó- - Gdzie jesteśmy? żyją ... Wszyscy - siedmiu.„ siedzą Jeszcze w lochu... Gdyby broń 

rzyf Świrski głosem coraz bardziej nie - U mnie, panie Bolku ... Czy jest - Czy są tutaj? .. W tym lochu?„. oddali. dawno byliby już na wolności.„ 
spokojnym. pan z tego niezadowolony?„. _ Tak jest... Ale ich tak prędko nie Kranicz odciągnął Świrskic.~o na 

Lecz zamiast odpowiedzi usłyszał - Przeciwnie. Bardzo mnie to cie- zobaczycie ... Nie sądźcie. że ojc:ec Ser- stronę. . 
ten sam przejmując;·. gł0śny śmiech. szy. Ale stwierdzam z ogromnym ża- gjusz pozwoli. by mu w kaszę dmucha- - Jak pan ~ądzi ? .. - za~ytlł szep­
odbijający się złowrogo o ścianv lochu. Iem. że zawiodłem się na panu, szcze- no ... Tak prędko nie dostaniecie mnie tern. - Co robić?.„ Może się zdecy-

- Ha-ha-ha!... He-he! .. He-he!„ gólnie na pańskiej gościnności... w swe rące, o, nie!... dować? ..• 
Kranicz rozejrzał się dokoła. Ciem- - Ach, tak ... Bardzo pana przepra- _ Co pan ma zamiar z nam! uczy- . - I ja tak myślę.„ _Sprób11jeryiy ... 

no. Pusto. Nikogo nie widział prócz szam, lecz niech się pan pocieszy tern nić? _ zapytał Kranicz. Niech n~s _tylko wypuści... Djabh go 
$wirsklego i dwucb policjantów. ie I mnie jest niezbyt wygodnie w tych A h . . j . wiedzą Jakie on ma zamiary ... 

śmiech rozlegał się głębi lochu - podziemiach ... Cóż jednak robić? ... Tru - c a„. "'.'1ec wszczyn_acic uz ze - Więc? - zapytał cicho Krnnicz. 
stamtąd, gdzie wzrok nie sięgał. Miało dno ... To są wYjątkowe warunki... Ale mną pertrakt*cJe.„ C~d?w.me... Czego - Zgodziliśmy się.„ 
się wrażenie, że jakiś piekielny duch dlaczego pan ma taką zakłopotaną ml- od was chcę_. .„ WJ~sciwte .mó.~tby~ Kranicz oświadcz~ł głośno: 
wmieszał się do tej sprawy i począł nę?... was wszystkich puścić na W?i:-i_osc .. : ~1 - Składamy broń„. 
drwić z poczynań Świrskiego. - Skąd pan wie otem?... c~ego od was me ~hcę.„ Nie Jest~~c~e - Jednakże!... - ucieszyf się n;ciec 

Po chwili ten sam głos odezwał się: - Przypuszcza pan, że nie widzę mi wcal~ potrzeb·u ... Poco wp~Jhscte Sergjusz. - Doskonale!„ Mądry z pa-
- Tu mówi ~Jciec Sergjusz.„ Nie po pańskiej twarzy? ... Myli się pan ... Wł- do l?Ch'.1. ··· Kto w~s ~ t_o _prosili>.: S~o na człowiek, panie Bolku„. Proszę wy­

znał mnie pan. panie Kran i cz, po gło- dzę pana doskonale ... Zgrzyta pan teraz ro Jednak przyszhścLe. JUZ do mme me próżnić kieszenie... Wszystko... wszy-
sie? ... Dziwię się bardzo, bardzo... zębami, prawda ... O, a teraz robi pan mogę was stąd wypuścić„. stko ... Za kra.tę ... Tak.„ Proszę kfesze-

Kranicz 1,acisnął zęby. ruch ręką, jakgdyby pan chelat zmusić - Żarty na bok ... Żadamy konkret- nie wywrócić ... Tak. Wszystkc, wszy-
- Łotr„. - wyksztusił zbielałemi d:> milczenia swego towarzysza, który nych wyja~nień !„. - odparł Kranicz. stko ... 

wargami. niecierpliwi się ogromnie i chce coś po- - Przedewszystkiem prosz~ o zmla Jasny snop światła padł na grup<; 
$wirski poruszył się niespokojnie. wiedzieć ... Niech mu pan pozwoli się nę tonu ... Naraz!e jest pan w majem rę- więźniów, wypróżniających swe kie-

Wsunął rękę do kieszeni i ścisnął rącz- wygadać ... Skoro go tak język świc..rzbi. I ku.„ Co później będzie - niew[ad::nno„ szenie. 
ke rewolweru. - Mogę z panem _ pomówić - wrza- Jeżeli chodzi o konkretne dane, w ta- Broń i inne przedmioty leżafy na 

- Zostaw pan !.„ - uprzedził go snął Świrski - ale tylko w ten sposób! kim razie stwierdzam, ie mogę z pa- ziemi przed kratą._ (D.c.n.). 
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SPLENDID 
Dziś Dziś 

WSPANIAŁA PR.EMJERA 
WOMUWEMTALMEGO PILWU 

podług głośnej powieści 3. OPATOSZO. Realizacja !OHM TURICOW. 

w rolach głównych: Dl••• Blu111leld 
Sllwen Rich 

CH6R wykona pieśni chasydzkie, synagogalne i nastrojowe. 

ORKIESTRA POD BATUTĄ A. CZUDNOWSKIEOO· 

Początek o godz. 4.30 po poł. - W SOBOTY i NIEDZIELE od godz. 12-ej do 3-ej 

Ceny wszYslkich mlelsc SO •oszy I t zloty. 

Wielka tragedja współczesnej kobiety według głośnej powieści W 
- Gerntalna Acnn1e111 „La Sann n•„ •· 1. -

zLILDAGO 
70 gr. MANICURE 70 gr· n.októr . I 

(oprócz piątków i sobót) K l1nger, 
Pierwszorzędny Zakład Fryzjerski Choroby wenerycJ 

I. Radoszycki i L~ Weioroth ~~~. t~~~:ni! ;:t~: I 
18 POł.UO"IO WA 18 pą kwarcową. 

Andrzeia M!2 
SALON DAMSKI pod kierownictwem LE O N A• telefon 32-28. 
:J M · t • k " Godz. przyjęt: od " waga: an1cure zos a1• wy onany przez pierwszorzędne siły 6-s. 

LECZtłlCA jD d . w 
1 

: W niedziele i świę· 
~karu specJałbt6w I rablnet deat7· rOrnuma enem omun~ m:::!ettt!!ina 

st:vc:a:v ot"ZJ 061"11.Ym fbrnk'o LZekarzy-specjalist6w o;i;trk!w~l~cz;J>~v ' 
Piotrkowska 394. tel 22-89 d K I 

(przy przystanbJ tramw. pabJanlc. a w a z a • 
kk:h.1 Of&YJIDUJe c:horJcb • choro- Czynna od 8 rano do 9 wieczór. Dr. med 
bach wszntkłcb spec:Jaloo~~ od c. Od 11-1212-3 przflmufelekan:·kobieta n1·ew·1~l·~~1· 
JO rano do 7-el l)O ooL Szcteołenle W niedziele i •więta od 9-2 pp. 
OSPY. analizy (moczu. kału. krwi. Leczenie chorób: ,. 

plwocin etc.) ooera<."Je. watruakl. Wenerycznych, moczopłciowych specjailsta cho. 

porada '> z·"otn I skórnych. rób skórnych 
c) 'I. ~ Badanie krwi i wydzielin .na g~filis i try.Per i wenef'ycznych 

Wii:vt)' aa młeścle. Konsultacfe z neurolojf1em I urologiem p ze d ., I 
Zablert I operacJe od umowy. K-plele Gabinet ~wiaUo-leczniczy r prowauZI se 
świetlne. Naświetlania lampa lewar· Kosmetyka lekarska. A d · 5 
cowa Roenteen. elektr;nacja. Zęby Oddzielna poczekalnia dla kobiet. na ul. n rzeJ a 

wirze Pary*• 

ER oto superfilm następnego 
programu w Kinie P 

LIL3AllA GISH 
walczy o miłość, walczy o swoją cześć 
w • zywiołuwym arcydziele, realiz<łcji 

Victora SJ6tłra111a 
p. t. 

sztuczne, korony złote. olatynowe Tef. 59-40 

I mosty. Porada a złote. Przyj~~d ~9~-to „--------------------

~fUka~~o~rieo~Wml.~[al ;:~~,·~~. I Po •••• tow••• .„ ... ow•d•O••m ••m••cl• j tf ewro\Vin 
rob" gumowe, przez lekarzy I fa- student wyższe.Co s---ctalny Saloli Da111•kl Chor . skórne we-
b 6 Ób " ll'l'Wr • neryc1 ne • pk!owe 

c owe w wypr ownae. uznane • seme~tru, Starszych Masaie, rarbowanie włosów we w:szystlhch Molorach, wyllwintny mani· 
za higieniczne i najDieuwodniej przyjmuje w lecz specfalną skróconą car, oraz specjalnie przyszykowany na karnawał wielHi wybór naj. KonstanfYDDl1Ska 1Z. 
eze ~rodld ochronne. Wypr6bo· nicy prz~ 111. Piotr- metoda. Gdańska 23 nowszych „ ... s tkl h k I h Tel 5c5„ 

I ... pera„ w ... w Z»• c o orac • · ,,.. "' 
wane i po ecane przez Urząd kows lej 294 m. 2. front, I piętro B ł nik S ł ~ Przyjmuje od lCl-1 
Zdrowia Publlcznelfo przy Zakła· codti\!nnłe od 2-i nr!ivy łł~ł~~tyniak tanis aw i SafJ. an od 6-8. Dla paó 
dzle Badań bakteriolog, scrolo· - I d 4 5 
4icznycb we Wiedniu. Jedyna Zlc&IOnCI S, TOI. '-5•28. I Dla 

0 

nit>ia~ot0n vch 
marka dostarczana wprost ~ wł. fabryki. Do nabycia we ZAOINĄL miody wilk. Proszę odpro- P ZIUT f CENY LECZNIC. 

d lć d • z11 P S 1.J . A z 1'rmy Ada m_ pracu1·e obecn1·e u nas. wszystkich aptekaGb droiteriacb i uoptyk6w. wa z · za wynagrQ zen.em e ona • • 
.... 11111111„1111111111111111111111111 12, rządca . 27 • 



Kubik z Kl. Turystów 
po,.,roea ·do esunnelło 

liucio sporto111eeo 

dniu juir11,~jSDJD1 
pier111s.se mee.eo mistrsost"'o .fodzl 

Prof esfon·a.uzm :wPo.lsc1??ll 
.:Jl.fefortunne domvslu 

prosv 111iedeńsflłef · 
Jak się „Express" dowiaduje, Kubik 

Stefan ongiś doskonały napa-;tnik Kl. 
Turystów, "który w ubiegł~·m rotrn wy­
cofał sie z .::zynneg:o życia -;porto\ve1N. 
zamier.za w roku bieżącym znów przy­
stąpić do trenin!lÓW. Po wyle.:zeniu no­
gi. Kubik czuje się doskonałe i z zapa­
łem przystąpi do treningów przed sez~ 
nem sportowym. 

W dniu jutrzejszym rozpo~zynają się li - Union, godz. 6-ta ttasmonea J -
w Łodzi mecze ping-pon~owe o m:- Hakoah. „Neues Wien.er Journ.al'' zaslan.awia 
strzostwo Łodzi. Do mistrzów druh no- Niedziela, pole Kl. Sp. Zjednoczone, się nad kwestią czy w polskim fo.o.tbalu · 
wych zapisało sle przeszło 20 Jrużyn. Przędzalniana 60. godz. 5-ta Ł. K. S. li dojd·zie do i·awneg·o ogłoszenia zawod.ow 
przyczem niektóre kluby zgłosiły nawet Oratorjum. o godz. 6-ej Kl. Sp. Zjedno- s·twa._ !'is~? to ~mawiai~c po~r6tce dda 
po kilka drużyn. czone - Widzewska Manufaktura.. ~aloosc L~g1 stw1e.rdz.~, ze mewygodme 

Pro~ram jutrzejszych l niedzielnvch Rozgrywki o mistrzostwo Łodzi . Jesi polskim klu;bom ligowym z. obec:n~n 
spotkań przedstawia sie nastcµująco: wzbudziły w sferach sp01 towy.:h Łodzi stan~m :~eczy 1 .dt~~ego spodz1ewac !!ę 

Sobota pole ż. O. S. Hasmonea przy duże zainteresowanie. · 'nalezy, .ze na n~1bhzszem walnem zgrQ. 
ul. Gdańskiej 40, godz. 5-ta Ha~monea ~adi:entu polskich władz footbalowy•.::h 

••••••••••••••••••- d'6jdzie do proklamowania ofitjameio 
pro f~sJon.a 1 izmu . 

Konlerencia prasowa z pułk .. · Bobkowskim . · Ze Jwei s.łll'ooy uwabmy, te obawy 
wied..eńskiego pisma są przedwczesne. ,o 
zawodowstwie w Polsce narazie nie111a 
mowy • i mamy wirażenie, że n.asi piłka. 

%iDIOll'a slof i.:a !lolsAi derenem .:maeoń J !J· pońst111 " ~;;v:~ek:1~;iw1J~\~{g{e~~eze·ch 1ti~·1i!~ 
(Od 111ars•o111sfiieeo ftorespondento sporto111reo .• ~xpressu•·) ' strji, 

laódź bez boisk · 
We wtorek o godz:nie 8·ei wieczór i kowski - czynne b~dzie w Zakopanem dz:iny po ukończeniu za.wodów biuro pra 

w lokalu Polsk'.ego Związku Narciar- 1 od I lutego i mieścić się będzie w gma- sowe wydawać będŻ.ie dla prasy specjail­
skiego odbyła s : ę pod prze\\ odnictwem 

1 
chu poczty na J piętrze„ Zadaniem jego ne komun .katy. 

prezesa P. Z . . N. P.~k SZL ~eń. in~ . Ale- 1 będ~ · e u_di lelan1e. p~as; e Ziłl?~.anictnej i Co się tycty nagród. to to~tały one .na zawody footbaiowe 
ksantlta Bobkow~k1eto l<.onferencJa pra- ; kra1owe.1 wszelkich mformacp, dotyozą- ustan0w1on" nr7ez 111im·stra Zaleskiego, 
sowa na której ptk l3obków~k1 poddelił cych zawodów. dalej firmy Arcta, Hersego, 'Warszaw- Na początku przyszłego sezonu fąot 
się z obecnymi "" konferencji przedsta· I Pozatem przeprowadzom'I będzie reje ski Kl. Narciarsk; ini Ciszewskiego, balowego Łódź sportowa odczuje w 
w 'cielami prasy informacjami o miedzy- 1 stracja p.rzybvlych puedstawicieli pra„ Polskie Radjo w Warszawie l t. d. dużym stopniu głód boiskowy. Jak bó-
narodowych zawodach nairciarskich w 1 sv za!.Yr1nir1ni>i 1 krajowe]. W dwie go- Wt. M. wiem wiadomo, boisko Ł. K. S-u wsku 
Zakopanem. I wuw • 0 tek prac dookoła budowy ptywani I In-

Na zawody te zgłosiło dotychczas "lrllr.• • ~ nych zostanie oddane do użytku dóp.ie-

sw6j .udział 15 pa~stw , i czego dokład- 1 ..1•&ISlr~vn1 ŚDJiilla•JODiO ~eni ro w połowie czerwca. Boisko D. o. K. 
ne listy zawodników nadeslalo 10 (W. ~ S.) zostaje przebudowane i zna· 
pa.ństw, a to: i fio,;ftanv oic•ufefi. fdórv nie s•c•~d.if:t płenic;dq cznie rozszerzone, tak że równ ież nie 

Anglfa IO zawodników, Włochv 2, na sport będzie wykończone z wiosną. Pozosta-

Nlemcy Il. Łotwa I. Rumunia 4, Szwe· Mistrzyni świata w łyżwiarstwie skonał ego trenera i latem Sonia z za- Je więc jedynie boisko KI. Turystów 
cia 4, Wę2ry 2. Norwegia Jl, Jugosław- Sonia Henie zwana jest w Norwe~ji miłowaniem uprawia „biały sport". przy ul. Wodnej, gdyi wszystkie inne 
Ja 5 i Szwaicarla S. I królową łyżwiarstwa tak jak Oskar W wywiadzie, udlielonym jednemu boiska znajdują się dopiero w trak.cie 

W nałbliższvm ciasie sp0dziewane Mithisen królem łyżwiarstwa. Maleńka z dziennik.arzy norweskich papa t1enic budowy. 
J~d n.actejścłe listy zawodnik~w z fran· Sonia liczy zaledwie 16 lat. Karjerę spor oświadczył, ie tegoroóny tytuł mistrza Ił .

1 
f Ó 

cjł, Czech, f ;nrandJI i Hiszpan;i. tową zawdzięcza Henie majątkowi swe świata zdob:vty pr~ez Sonie, kosztuje a1 BPSZYCh ama or w 
Co ~ę tyczy polskich zawodników, go ojca Wilhelma Henie. Dziś papa He- go przes7,ło 20 tys ięcy koron norwe· • 

to zgłoszenia te nał'ływaJą • b. tieznl~. i nie poahtcrnręty jest. głównie spra wam! skich. „Nie przesąd ze - mówi d.ąl..ej va~ ~U.~.P?..•I do 'f_ą.f~i. :lło•e-
·zośtały nrżekazg.ne specłalnei komisjJ handlowemi. jednak za czasów młodo- pa tlenie - jeśli dodam, · że · ka·rier'a '· · lu„' . · 1

' , , • 

która oo zlladanłu kwa1łf1kacji ~awodni~ ścl był motocyklistą światowej sławy i sportowa małej Sooie kose;tute mnie Słynny tenisistla zawodtJwy Kai;Of ro 
k6w. nfl'ło~ł ostateczną ieb listę. . z zamiłow~niem poświecaJ się I?rzeróż. prze~zf(} 70 tysięcy koron·:. Papa tlenie f;ełuh za pośreclJnidwem ki.liku pis.ro ozes 

Polski Zwiazek Na.rciarski poczynił nym ~ałęz1om sportu. Marz~me1!1 pa- Jest Jednak ~upcem. U!111~ł ~n dobrze kieh wyzywa do walki zmakomitości te-
. na terenie Zakopanego szereg zarządzeń, I PY _W1lheln;a był.o ~osk~nal.eme cor.e ... ~~- l?rzepr~w. adz1c_ kalkulacJe t cieszy sle, ni.sowe, Cochete Laeo$te, Til.den.a, by 
aby ułatwić sprawność funkcionowan a ~! w spor.cie fyzw~arsk1m 1 prędzeJ niż ze , kapitał . zosta.ł dobrze ~lo~owan~: µ.dowodnić że tenis zawodr0wy sto1 wy­
zawodów. w tym celu w porozumieniu się spodziewał ~01'11a stanęła. u szczyt~ 

1 

~1l~elmów1 Hem~, NorwegJ1 .1 małeJ żej od amatorsikiego. .Zachodzi i•ednak 
z ministerstwem komunikacji . został wy I s~awy. Czuły OJC~ulek zakupił dl~ ;cork1 ~ome, opłacał~ się t~ 'Yydatk1. bv za- pytanie, ~.zy amato,l'i8'.kie iZW:iązlki te.rus()!. 
znaczóny specialny personel na stacji, piękny kort tenmsowy, sprowadz,ł do- garnąc tytuł mistrza sw1ata. . we Fr~q'l 1 .Ameryki wyirazą Z(2odę na 

Zakopane, władający kilkoma językami. · spotika.tt1t t zawodowcem~ 

w porozumieniu z min. poi:zt i telegra- ...,or••o-..r•ko' le.s.J-0 
fów został ribsadzony urząd pocztowy VW "96 ,,... "111 Iii Hąk~iści Legji 
personelem. wfada.jącym klkomtt lęzy- zaproszono n~ lłournee . ,do · Edipiu Jadq do 'W ·i~dn•o 

ka.~~zatem w ' Więk~zYCl:t. skup : eni~ch Swego .. czasu d~mosi1iśiłn1. 'ó zadl::a- i chodzi tów~i~ż ~o:Hiwość, że Le.gj~ ro- Sekeia hokejowa WKS. Legji ob'?;y. 
narciarskich i większych pensjonatach rach L~g11 stołeOZl!!eJ ur~<lzem~ tourn.c„ . z~gra ;ówn1ez k;lk·~ i;ne-czy w Greqt po- mała propozycję od Wie.ner Athlati C!u 
iało~one będą specjalne telefony n o- dl~ druzyny fo.otbaliowe1 . Jak S'lę d?w1a- 1 n~ewaz upr,zed1n~o 1uz . pe~t.raktowafa z bu' z Wiednia rozegrania szeregu meeiz6w 
kres zawodów chcac r · ć / · du1emy, ohecme sprawa ta ma byc cał- killrnma klubami greckremv w Wiedniu i in.mych n1ieiscowości'ach 
nikarzo i ' 

0 
·d up zyst~p~~ ttn Jkowicie zrealizowana, bowiem egip~ka I Legia zabiera ze sobą 20 traczy. 2 Austrji. Termiin wyj-udu wymacz.o,ny iit.> 

f icz m srra; z a~com s u \ e ~ł · dirużyna footbalowa Internac)·onal Sports tego ws~st:ki<:h gTaczy ligowych Of.a?. sitał na d·rugą p«:>łowę lutego t.;. po miw 
o.n ną za zą . ~ocz owy uruc om ll l Club Kairo, zwróciła się cl.o Legii stole- 1 resztę rezerwowych. strzo·stwach Eur-0py w Budia.pesxcie, po. 
~zwarty/tzew°!';1k ~o ~ra;~.wa, poza-. c:zinej z p.ro-po11yc;ją pnyjaidu do Kai.ru Wyiud Legji nastąpi w ttajłbliżs:zyc-h nieważ zariząd sekeji ch~e wysłać nailep 
em W? a zaną z~nie szy tego prze„ na 5 lub 6 meczów w czasie od 1 do 10 dniach. s-zą . drutynę z gq-.aczami rep.rezentacyjoy 
łączan a w ~rakow1c Prasowych roz- marca. Wa.run1ki są dla b, kor,zysine, tem I Spi0d.ziewać się :nalety, te Legia, kt6 m.i. 
mów tetefpntczn:vc.h ~ z~.kopanem d? ró-I bardziej, że rozgrywki o mish·0&stwo li I ra zmajduie się w dOSlkonałei fromiie z:i:i;„ 

inych m1a~t ~zpl~teJ, Jak równiez za- gi w Pt>ls<::e rozpoczyn.aią się dopiero w wyezaj w począt1kach katidego &e~llhl.l 
granice. . połowie marea. foothaloweg'O, godnie br()nił będzie barw 

W lako"anem snodziewany jest nie- To też Zarząd Legji na swem ostał- sportu footbalowego Potslki n.a terenie 
zmiernie Uczny przyJaid d~Jenrtkarży niem posiedzeniu ziclecydował się propo- Egiptu. 
iaflrani,cznych. Prócz korespondentów zycję prz-yiąć i iuż podpi•ał umowę. Za. 

Tupałskl weźmie 
udział · 

li' 'lurniejU;· D mislrsos1P'O 
,,, '€uropQ 

zapranicznych stale przebywaiących -·--
w Warszawie z„łosilł swńł przvfazd 6 11°1 . J,ak slę dowf.adu.ie~y ~oskionały hro-

„,,·adOfDOQll• ~por40• ·keis-ta;p?Tski . Tup~. ts~i, K,_tot-r: ws1cut~ic wybitnych ćziennikariv z Niemie'c. ,3 z 'ł/Sta'lnie 
francli. 4 z .\.n7''l z drienn8ków ,,Time­
sa". Manchester Guardian„ i .,Morning 
Post': 4 dzlenn:ikarzy amervkadskich, a 
to: z •• Cbicavo Tri:mne" „Chicago Daitv 
News" .• Associated Press'' l „,łevisch 
Morn1n~ Post•, 2 z Hol"'ndii. 2 ze Szwecji 
2 z Norweg-~. 1 z Czechosłowacji, 1 z 
Łotwv. a r,>Ozatem po jednvm z ,fogosła­
wJi. W esrfor. Szwaicarj1. Hiszpattji, a na­

.„ '7'111 ':I A eg>iamlll'low nie : mogł -biras udzi,ału w bar 

wet z JaDOnłi (!) 
Riuro nrasowe '- wvjaśnfa płk . Bob---•= - wu 

ń • waeh drużyny hr0kejowei Polslci . bawią. 
flJe • •o-rftffl(U cei w. Davos, weźmie udział w ro~~·rvw-

. kach hokej'Owycb o mi~lit">?p:stwo 'Europy 
Mistrzostwo Niemiec w hokeju n.a lo Arne Borg usta:now1ł na zowodach }loka które rozipocż.y.naią się w nadchodząc;\ 

dzie zdobył Berlimer SC. biiąe. w finale zowycb w !"lanrley nowy ~ek~rd ś.\\iat?- niedzielę w Budapeszcie. 
SC. Riess·ersee niezinac-mie w stm;un~u wy! uzysku1ąe ~a dy~tans1~. ]'ed.n-e1 mtJI l Drużyna hokei·owa Polsiki niJewą·tiplł. 
2:1. świetny cz.as 2L06,8. <>raz bqąc w tym sa . w1e zrehabi.li1tuie dotychczasowę ooraż-

Zesp6ł Czechosłowacji z.n.aj.duje się o- ~y~ b1·egu usl.ain:owi.ony me;daw:nro ?rzu ki p.oniesioillie w Davos. . · 
bee-nie w dos.ko.n.ałei formie . Ostatnio po- s1•eh1e rekord sw1atowy na 1edną mdę w ' · · 
konał on repre,zentacj7 Anglji w Wied. czasie 10:27,S o pół sekundy. 
niu (tę samą któ;ra W)16tąipi w Buda.pesz- Borotra pokonał Cocheta w Hnale 
cie) w stosuku 6:2 (3:0, 2:0, 1 :2). turnieju w Brukseli 7:5, 3:4, ~.6, 6:3, re-

Wsipaniałe suikcesy osiąg.ają Fhmo- wan.żując się tem samem za ositatnią po­
Wa lne zebranie wie startuią.cy w Szwaj·earji. Po 2'Wycię rażkę w turni.eju gwi-azdikowym w Pał')"-

• stwach M. Lapp;i.laiinena w biegach na 18 źu. Obecmie „Latający Bask" hienie u-

Nowy śukces 
pol'afta :Jllii«:Ae.~6,:una 

Po świetnym sukcesie, osiągniętym 
przed niespełna· tygodniem polak Miic­
kenbrum zajął w 6bamonix drugie miej 
sce w zawodach skikjoringowych ((~OO 
m. ·.- 1 :03) .za,J3raconierem (1 :02) zaś 
w narciarskim biegu 18 kim. przybył 
czwarty (1:27:24) ia Mignierem, Polig­
netem r Cachatem • . Czas . z'wyclczcy 
1 :25:40. ' ; 

sefhft foof6afoD'ef L.~.„-u i 50 kim. _ NuoHo triumfował z.nów w drział w mistrzostwach Francji na lrorta•;n 
W nadchoda;ą.cy poniedziałek dnia 28 sikokach oiraz w koi:nbmaoji. Nai,dłużsiy krytych, poczem z de Buzelet jedzie d·o 

b.m. odlbędzie się w lokalu LKS. o godz. skoko uzyskał Kaufmann (S,zwajc!ltja)- Ameryki , · 
19-ei walne z~romadzenie sekcji f.ootba- ! 63 mtr. Nuotio i Badrutt (Szwak) uzyska De Morpw·go ,zmajdujre się we wsra-
lowei. Na z.ebraniu tym omówiony zo1s~a li sk1oki p.o 2 mtr. · nfałej fro1rmie; w finale turnieju· w Mor1rt·e 
nie termin f·OZl"OC'.Zę·cia sreZ'QDU fuotbl!o 1' Zn.aiduiący się ob.eonie oo Lournee po Carl'O pokonał Ik'ugnóna 6 :3, 6:2, 6:2. 

A us hali~ f enomen·aLnv pływa1< szwedzkt 
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••M•hofalnu rad aatomo6tlo•u de· .Jrronfe-~arla 

~· -Prz1c1w spekulacji 
akcjami 

wydana bqdz10 spocia/­
na ustawa wo Franc;, 

Paryż, 25 stycznia 
. Rząd francuski w najbl i7s? ych dn iach 
złoży w parlamencie projekt nowego 
prawa przeciwko spekulacji akcjami. 
Jak wiadomo. sprzedaż akcji i udziałów 
znajdowała się do obecnej chwili w rę­
kach nieodpowied zialnych ludzi, często 
wędrownych agentów, sprzedających 
bezwartościowe papiery po domach na 
wet w najodle~J ejszych wsiach. Afera 
MaClame Hanau zwróciła uwagę na 
te nienormalne stosunki, kosztowało je­
dnak Francję bardzo wiele. g-dyż spadło 
zaufanie do oszczędności, lokowanych w 
akcjach. 

Wedle nowej ustawv reguluje się 
przedewszystkiem stanowisko banków. 
Dotychczas każdy prywatny człowiek 
za cenę kilku franków. wydatkowanych 
na mosiężną tabliczkę na drzwial:h mógl 
założyć sobie .bank" bet żadnej licencji, 
a nawet rejP.stracji. Braki w ustawie po 
wodowały wypadki w rodzaju następują 
cych: 

W roku 1921 w kilku pismach parys­
kich ukazało się oQ"łoszenie Jakiegoś 
„banku", ie płaci on od wkładów I proc. 
dziennie. Natłok kłijentów, znoszącyl:h 
swoje oszczędności os.1.ustom był · tak 
wielki, ie policja mus i ała utr.1.ymy\\ ać 
porządek kolejności. l~zecz zrozumiała. 
ie w kilka miesięcy później policja mu­
siała wstrzymać nacisk tłumów, które 
chciały zdemolować „instytucję banko­
wą". 

Nowa ustawa przewiduje między in­
nemi stworzenie spel:jalnego urzęJu 
kafno - finansowego, którego zadaniem 
będzie śledzenie wszelkich rodzai nadu­
żyć finansowych . 

.11.eronoulufia 
pr•edrnłotern 0608'iqe;Ao­
"'UDI .., ssAola.:11 nie1Diec;­

Ait:li 
Bytom, 25 stycznia 

Jak wielką uwa~ę poświęcają niem­
cy lotnictwu. świadczy fakt. ie w śre­
dnich szkołach . zarówno męskich jak i 
żeńskich na Górnym ~ląsku. zaprowa­
dzono obowiązkowy kurs z zakresu ae­
ronautyk i. 

W ramach tego kursu specjalnie u­
względniona jest kartografia powietrz­
na. która wykłada delegat wrocławskie 
go Instytutu aerokartograficznego, byty 
lotnik wojskowy Weise. 

Kurs lotnict\~a obejmuje również mo 
delarstwo aparatów . W ten sposób przy 
gotowują Niemcy już w szkołach techni­
cznie I uczuciowo zastępy swych przy­
szłych lotników i lotniczek. 

%afta• ŚDJi~IOll'O• 
nia urodsin 

n> 'f.'liina.:li 
Nankin. 25 stvcznia. 

Automobil, który wyjechał z Rygi do Monte Carlo na odbywający ~I~ ~am 
raid gwiatdzisty, zatrzymany został wie lokrotnte w drodze przez zaspy smezne, 

i musiał uciekać sJę do pomocy szpadla. 

Jak Już depesze donosiły - w Konstantynopolu spłonęła doszczetnie dzielnica 
grc.~ka .·.ltaw:a. Przeszło 1000 do„.ów padło ofiarą ognia. Na zdJęciu: widok 

na tą dzielnice. widzianą poorzez zatokę Zł '" Róg. 

Park w styczniu. 

Niezwykle oryg.nalnv zakaz jedyny 
w swoim rodzaju został wvdanv przez 
gubernator.a tutejszej prowincii: zakaz 
świętowania urodzin. Od dnia dzisiejsze 
go żaden chińczyk tutejszej orowincji 
n'e będzie m1 ał prawa świecić swych u­
rodzin. jeśli nie skończył conaimniej 60 
lat życia. Zakaz wywołany Jest koniecz I 
nością zmniejszenia świąt, gdyż dotych­
czas chMczycy z rozmaitych okaz~ św;ę ~~~~~~~~!~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
towal : około pół roku. Mięcfzv innemi n-
roczysto~ć obchodzona była niekiedy w • 
ciągu 10 dni. •• ,, ••••••• 

' . CARRAC10LA· • . 
Jeden z najlepszych automobtllsłów nie­
mieckich, zderzył sie we f rancii z au· 
tem braci Birnholc. Carractola ł br.tcła 
Birnholc zostali ranni. Auta wvcofano 

i rałdu. 

·· % pola· ••ln:o ·~· 
-111-.Jllaanldani..··: 

. ' 

- ,. ' 
. • "'rt 

Z afgańsk;ego pol'ii wojny .n~dcbodzą dof 
Diero teraz pierwsze zdjęcia. Na 'p0wyt:. 
szej fotoirafji: forpoczta piechoty woJsk 

rządowych. 

Rumuńska księżniczka Ileana, ciotka 
7-letniego króla Michał~. uprawia na­
młętnła Jazdę na nartach w górach Kar­
packich. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. Prenumerata: mieslecz?tie .-Za~ranicą 7 złotych mleslecznle. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny. przyjęć redakclł 6-
Teletony redakcll Z7-24. 36-43, 36-44 po poi Rekoplsów nlezamówlo 
Tel~~on administracji 22-14.- - - - - 11ych nie . zwrac!l si~. . . - -

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy Cna stronie JO-szpalt.) 
~=-=====:::::::::====· W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI : 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zl. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata ZamleJ-scowe o 50 proc. zagrani::zne o 100 proc. drożeJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administr:tcJa nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Naimniejszę 

--~.....:..~~~~~~~~~~~~~~~~-
. zł. 1.20. po~zuk . pracy 10 a:roszy, 

Z. Wł'.dawnlctwo „Republiki'' sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni nRepublikl Sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Orobelniak. -ł' 




